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Stosunki polsko-ukraińskie po rozszerzeniu UE

Prof. Adam Daniel Rotfeld
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Вельмишановні Пані та Панове,

Я дуже дякую за запрошення до участі в цій Першій Парламентській Асамблеї Польщі та України. Відносини між нашими народами перейшли дуже вагому еволюцію. Сьогодні очікуємо від себе не стільки великих слів, скільки діянь – великих і малих. Я переконаний, що наша сьогоднішня зустріч відкриває новий розділ. Воно зв’язане з новими шансами та новими завданнями, які перед нами у подальшому розвитку польсько-українських відносин. Однак прошу дозволити, що представлю тут у скороченні головні положення нашої стратегії перемін, які є і які будуть у найближчому часі в Європі. Вони пов’язані з процесом розширення так Європейського Співтовариства, як і НАТО та з розвитком нового типу трансатлантичних взаємин. Мені не слід додавати, що розширення Європейського Співтовариства – це історичний акт, який відкриває новий розділ в історії Європи. Це розширення є фундаментальним перекресленням старих розподілів на Континенті, а також подальшим кроком, який привертає співробітництво між поодинокими державами. На наших очах створюється нова дійсність.
Nowa strategia przemian w Europie

Unia Europejska w znaczącym stopniu obejmie państwa, które są częścią całego Europejskiego Kontynentu. W znaczącym – ale nie w pełnym. Poza Unią pozostanie kilku członków rodziny europejskiej, wśród nich Ukraina.

Dla Polski i Polaków nowa sytuacja po rozszerzeniu Unii stanowi spełnienie naszych oczekiwań, starań i wysiłków, które podejmujemy od 14 lat. Nigdy nie pogodziliśmy się z podziałem Europy na Wschód i Zachód. Był to podział narzucony. Zapoczątkowaliśmy proces przemian nie tylko decyzjami Okrągłego Stołu z 1989 roku, ale również wystąpieniami robotników w Poznaniu w 1956 roku, w Gdańsku w 1970 roku, w Radomiu w 1976 i – co najważniejsze – powołaniem do życia wielomilionowego ruchu „Solidarność” w latach 1980 – 1981. 

Od wieków nasza kultura, nasza cywilizacja tkwi swymi korzeniami w dorobku antycznej Grecji, w państwie prawa, które zapoczątkował starożytny Rzym, w tradycjach chrześcijaństwa oraz w racjonalizmie Oświecenia. Tysiącami nici jesteśmy również związani z naszymi sąsiadami na Wschodzie. Podział zapoczątkowany blisko 1000 lat temu na Bizancjum i Rzym dobiega końca. To, co zostało rozłączone w 1054 roku łączy się na naszych oczach w początkach XXI wieku. Świadkami tego były miliony mieszkańców Ukrainy w czasie wizyty Papieża Jana Pawła II.  

Nasz konsekwentny brak zgody na sztuczne ideologiczne podziały na Kontynencie oraz nasze wielowiekowe więzi z Ukrainą pozwalają nam rozumieć jej europejskie aspiracje.

Istnieje więc zgoda co do zasady, że w miejsce starego muru berlińskiego nie można budować nowych. Zgoda ta pociąga za sobą pytanie o to, w jaki sposób działać na rzecz dalszego zbliżenia poszczególnych narodów i państw Europy. Mówiąc językiem Unii, jest to pytanie o nowe instrumenty sąsiedztwa. 

W konstruowaniu tych instrumentów pokonano wiele przeszkód i – jeśli można to tak nazwać – wykonaliśmy kilka konkretnych kroków. Od kilku lat działa polsko-ukraińska Konferencja Stała ds. Integracji Europejskiej. Dziś inauguruje działalność I Zgromadzenie Parlamentarne Rzeczypospolitej Polskiej i Ukrainy. Istotne znaczenie mają polsko-brytyjsko-ukraińskie konsultacje, mające na celu umacnianie demokratycznych instytucji na Ukrainie. Oba nasze państwa znalazły dobre i rzeczowe wyjście w kwestiach ruchu osobowego. Jest to przykład wzajemnego zrozumienia oraz wzajemnej gotowości do wychodzenia naprzeciw oczekiwaniom partnera. Wspólnie planujemy jak najlepsze wykorzystanie działających obecnie programów wsparcia, między innymi INTERREG i TACIS, na rzecz rozwoju współpracy transgranicznej i regionalnej. Wraz z Komisją Europejską kontynuujemy współpracę w zakresie wspierania projektu Euroazjatyckiego Korytarza Transportu Ropy Naftowej, zwanego projektem Odessa – Brody – Gdańsk. 

Z satysfakcją odnotowujemy postęp w dialogu Ukrainy z WTO. Za celową uważamy możliwość podjęcia rozmów z Ukrainą na temat utworzenia wspólnej przestrzeni gospodarczej, łączącej Unię Europejską z naszymi sąsiadami. Jak wiadomo, rozmowy z Rosją na ten temat zostały już podjęte. Popieramy możliwość otrzymania przez Ukrainę statusu państwa z gospodarką rynkową. Wiadomo, że Rosja uzyskała ten status. Pozwala to rozważać analogiczną możliwość w stosunku do Ukrainy.

Proponujemy, aby Plan Działania dla Ukrainy przybrał formę „Partnerstwa dla Stowarzyszenia”.

Oprócz inicjatyw realizowanych w bezpośredniej współpracy z Unią Europejską współdziałamy także w sposób pośredni. Oba nasze państwa od lat przeprowadzają reformę sił zbrojnych, zgodnie z kryteriami NATO. Nasi żołnierze od lat współdziałają w misjach pokojowych w różnych częściach świata. Jakościowo nowym testem naszego współdziałania jest udział jednostek ukraińskich w międzynarodowej dywizji w Iraku pod polskim dowództwem. Odnotowujemy, z satysfakcją, rozwój współpracy Ukrainy z Sojuszem Północnoatlantyckim i jego strukturami.

Proatlantycka strategia Ukrainy

Proeuropejska i proatlantycka orientacja Ukrainy znajduje wyraz zarówno w zbliżeniu i instytucjonalizacji związków Ukrainy z Unią Europejską, jak i z NATO. Rok 2003 przyniósł w tej mierze liczne przykłady nie tylko werbalnych deklaracji, ale konkretnych działań, zwłaszcza w pogłębianiu związków z NATO. Wymienię tu choćby, przyjęcie nowej ustawy, która zwiększa efektywność systemu kontroli eksportu. Innym przykładem jest utworzenie Narodowego Centrum Integracji Euroatlantyckiej, które koordynuje prace wszystkich urzędów państwowych zaangażowanych we współpracę z Sojuszem. Podjęto też prace nad Ustawą o Bezpieczeństwie Narodowym i Doktryną Militarną. Zakończono pierwszy etap przeglądu obronnego. Minister Obrony zapowiedział ambitny program racjonalizacji stanu osobowego armii. Innymi słowy - pierwszy rok realizacji Planu Działań NATO-Ukraina można uznać z pewnością za sukces. Sprawne tempo wdrażania dorocznych planów celowych NATO-Ukraina należy utrzymać również w kolejnych latach.

Mogę zapewnić, że w umacnianiu swoich związków z NATO Ukraina może nadal liczyć na bliską współpracę z Polską. Warto rozważyć, czy problematyka bezpieczeństwa nie powinna znaleźć trwałego miejsca wśród tematów, którymi będzie zajmować się  Zgromadzenie Parlamentarne RP i Ukrainy.

Pozytywnie oceniamy fakt, iż ukraińskim władzom udało się doprowadzić do otwarcia nowego etapu współpracy w relacjach ze Stanami Zjednoczonymi. Amerykańskie zaangażowanie w utrzymaniu bezpieczeństwa i stabilizacji ma ogromne znaczenie dla całego regionu.  

W tym kontekście szczególne znaczenie miałoby pomyślne rozwiązanie konfliktu w Naddniestrzu. Utrzymanie dynamiki negocjacji prowadzonych pod auspicjami OBWE stwarza realną szansę na uregulowanie tej otwartej od ponad 10 lat sprawy. Nigdy jeszcze nie byliśmy tak blisko od osiągnięcia trwałego pokojowego rozwiązania tej kwestii. Z pewnością pozytywna rola Ukrainy w tym procesie jest i  pozostanie ważnym czynnikiem stabilizacji, dotyczy to zwłaszcza granicy ukraińsko-mołdawskiej. 

Rozwój naszych stosunków dwustronnych pośrednio prowadzi też do zacieśnienia współpracy Ukrainy z Unią Europejską. Wiele uwagi w naszych stosunkach poświęcamy zagadnieniom pojednania polsko-ukraińskiego. To, co nas łączy powinno być zawsze mocniejsze od tego, co w przeszłości różniło i dzieliło nasze narody. W roku 2004 zorganizujemy Rok Polski na Ukrainie, a następnie Rok Ukrainy w Polsce.

Nowa sytuacja w Europie skłania do postawienia pytań, dotyczących strategii naszych wzajemnych stosunków. Dotyczą one z jednej strony wielotorowości w polityce, a z drugiej – określonego, sprawdzonego w praktyce modelu, rozwoju cywilizacyjnego.

W przeszłości zasada wielotorowości polegała w polskiej polityce na utrzymywaniu oficjalnych stosunków ze Związkiem Radzieckim, a zarazem na podjęciu bezpośrednich kontaktów z ówczesnymi republikami, w tym z Ukrainą, Rosją i Białorusią. Mieliśmy świadomość, że jesteśmy u progu głębokich przemian i  nasza polityka musi je uwzględniać i być adekwatna do tych przemian. Efektem tej polityki było to, że - kiedy doszło do powstania nowych państw za naszą wschodnią granicą – byliśmy do tego już przygotowani.


Dziś, w zmienionej sytuacji, polityka wielotorowości w wykonaniu Unii Europejskiej oznacza konieczność rozwijania równoległych stosunków ze wszystkimi państwami na Wschód od Unii – innych z Ukrainą, innych z Rosją, a jeszcze innych z Białorusią i Mołdową.


Drugim, ważnym elementem, który zadecyduje o przyszłości Europy jest przyjęcie określonego, sprawdzonego modelu. Jego istotą jest państwo prawa, demokratyczne instytucje i gospodarka rynkowa. Mylą się ci, którzy szermują hasłami „trzeciej drogi”.  

Po II wojnie światowej Europa Zachodnia dokonała ogromnego postępu w przemianach demokratycznych oraz rozwoju gospodarczym. W efekcie, dzisiejsza Unia Europejska jest swoistym ośrodkiem ciążenia - jednym z najbardziej atrakcyjnych modeli rozwoju współczesnej cywilizacji. Obok Stanów Zjednoczonych - stanowi ona centrum tego, co nazywamy wspólnotą demokratycznych państw. Niestety środkowa i wschodnia część Europy – z przyczyn od nas niezależnych – znalazła się na marginesie tego nurtu cywilizacyjnego. Polska – podobnie jak inni nowi członkowie Unii Europejskiej – dostosowuje swoje prawo i instytucje do wzorców unijnych, ponieważ jest to jedyny sposób na przezwyciężenie zapóźnień i dołączenia do grupy najwyżej rozwiniętych państw świata. 


Nie ma potrzeby dodawać, że dzisiejsze sukcesy Polski w tym procesie są zarazem zapowiedzią jutrzejszych sukcesów Ukrainy. Europa nie może zamykać swych działań ani w wąskiej perspektywie czasowej, ani nie powinna – nie może- ograniczać się do zamkniętej grupy państw. Jest to proces otwarty i w czasie i w przestrzeni. 

Proces integracji europejskiej nie może być sprowadzany do stosunków gospodarczych. Obejmuje instytucje społeczeństwa obywatelskiego, kulturę i wszystkie inne dziedziny życia. W procesie tym zarówno Polska, jak i Ukraina będą kultywować swoją tożsamość i nawiązywać do własnych tradycji. Naród ukraiński przetrwał nie tylko dzięki swoim wielkim działaczom politycznym, ale głównie dzięki takim tytanom myśli i słowa, jak Taras Szewczenko i Iwan Franko, jak Iwan Kotlarewski i Łesia Ukrainka.


Zgromadzenie Parlamentarne – przeszłość i przyszłość


Zgromadzenie Parlamentarne Polski i Ukrainy nawiązuje do wielowiekowych tradycji wspólnych kontaktów dyplomatycznych i parlamentarnych. Tradycje te owocowały uniami, zawieranymi przez królów polskich oraz litewskich i ruskich możnowładców. Te dawne unie – z Unią Lubelską na pierwszym miejscu – choć z reguły wychodziły naprzeciw oczekiwaniom szlachty ruskiej, to często nie spełniały pokładanych w nich nadziei. Konflikty i wojny polsko-kozackie, które poprzedziły w XVII wieku upadek dawnej wielonarodowej Rzeczypospolitej są naszą wspólną gorzką lekcją historii, o której nie powinniśmy zapominać, kiedy budujemy wspólną przyszłość – we wspólnej Europie. 


W okresie ukraińskiego renesansu epoki Chmielnickiego i jego bezpośrednich następców, naddnieprzańskie elity sięgały po kulturowe, cywilizacyjne i polityczne wzorce swych europejskich sąsiadów. Świadczą o tym dziś pomniki architektury oraz myśli politycznej w postaci Konstytucji Pyłypa Orłyka. Próba odrodzenia narodowego na Ukrainie, podjęta w XX wieku została brutalnie przerwana terrorem lat trzydziestych i katastrofą Wielkiego Głodu. Wielki Głód, represje i wojna pochłonęły miliony istnień ludzkich.


Od ponad 10 lat istnieje nowa Ukraina. Jednak sprawą otwartą pozostaje jakość nowej państwowości, wzorzec, którym posługują się ukraińskie środowiska polityczne odpowiedzialne za proces tworzenia państwa i odradzania narodu. Czy będzie to model oparty na uczciwych, demokratycznych wyborach i klarownym podziale kompetencji poszczególnych organów władzy, czy też na manipulacji i korporacyjnych powiązaniach zakulisowych grup wpływów? Czy umocnią się instytucje państwa prawa – niezależne sądy i prokuratura, czy też ulegną one instrumentalizacji? Czy życie społeczne zdominuje poszanowanie praw człowieka i wolne media, czy też zastąpią je koncesjowane środki masowego przekazu i terror aparatu biurokratycznego? W istocie odpowiedź na te pytania zadecyduje o powodzeniu integracyjnych ambicji Ukrainy i polskiej polityki na rzecz ich wsparcia. 

Prezydent Leonid Kuchma, po spotkaniu Ukraina – Unia Europejska w Jałcie 8 października, oświadczył, że Ukraina chce być gotowa do rozpoczęcia negocjacji członkowskich z UE w 2011 roku. Czy ten cel zostanie zrealizowany zależy przede wszystkim od samych Ukraińców. Kryteria członkostwa w Unii Europejskiej są jasne, przejrzyste i znane. Wiemy z własnego doświadczenia, że proces integracji europejskiej jest długotrwały, oznacza wprowadzanie koniecznych, często bolesnych zmian w sposobie funkcjonowania mechanizmów gospodarczych i społecznych, wymaga również konsekwencji i wzmożonego wysiłku ze strony społeczeństwa, partii politycznych, rządu i parlamentu. Dlatego też Ukraina może liczyć na wsparcie i życzliwą pomoc ze strony Polski. Ukraina potrzebuje Unii Europejskiej. Unia Europejska potrzebuje Ukrainy. 

Парламентська Асамблея Польщі та України стає перед великими визваннями. Праця для справи кращого зрозуміння, так у двосторонніх взаєминах, як і в аспекті розширення Європейського Співтовариства – це наше спільне завдання.


Я переконаний, що Парламентська Асамблея Республіки Польщі та України запише не одну добру сторінку у розвитку польсько-українських відносин. Сьогоднішнє засідання Асамблеї – це дуже важлива подія не тільки для Польщі та України, але для цілої Європи. 

Я дуже вдячний за увагу. 

Дякую
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